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N akładem  D ru k a rn i  N a d w o rn e y  W .  D  ek  e r a  i s p ó łk i .—  Redaktor;  A ssessor  R a a b s  k i.

J W  104 .  —  W Ś r o d ę  d n i a  28.  G r u d n i a  1825.

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym się czwartym kwartałem przypominamy, iż  prenumerata ćwierćroczna dla 

tuteyszych czytelników wynosi:
za polską gazetę . . I  T al. 185 śgr* 
za niemiecką s ’ . * 1 —  7 i  ~~

dla zamieyscowych czytelników
za polską . « 2 Tal.
za niemiecką . 1  —  18 śgr. 9 fen .

Zamieyscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę gazety na w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  
P o c z t o w y c h  w c a ł e y  M o n a r c h i i .

N a  exemplarz gazety na kancellaryinym papierze podwyższa się cena kaźdey gazety o 15 śgr. 
P oznań dnia 24. Grudnia 1825.

E x p e d y  cya Ga z e t  W .  D e k  er a i S p ó ł k i .

W iadom ości kraiowe* cu* a T ay n eg o  Rżdzc§ F inansow ego  M a u ­
v e ,  P row m cya łnym  D yrektorem  podatków 

. niestałych w Gdańsku.
N .  Król raczył, przy R egencyrP oznańsk ley

Z  B e r l i n a  dnia  22. G rudnia .  m ianować Radzców R egency inych  M i i h l -
N . K ró l  raczył T aynego  Radzcę F in an so -  b a c h  i  N e u h a u s  N adradzcami Regencyi- 

wego L a n d m a n  n mianować P row incyalnym  nyrn i, a A ssessors  R egencyinego  i f i e b s  
Dyrektorem podatkow niestałych w K raiew - Radze$ Regencyjnym,, tudzież p rzyR egen cy i
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Ryd g o sk ie y  T a y n e g o  R a d z c ę  R e g e n c y i n e g o  
T h o m a  N a d r a d z c ą  R e g e n c y  i n y m ,  a A s s e s ­
so r s  R e g e n c y i n e g o  R u i  t m a n n  R a d z c ą  R e -  
g e n c y i n y m .  ' _ ,

J e g o  KróJewiczoska Mość  Xiąz ę  W i l h e l m  
P rus k i  (bra t  N .  Kró la)  p o w ró c i ł  z  z a m ku  
F i s z b a c h  ze Śląska.

Wiadomości zagraniczne*

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  dn ia  13. Gru dn ia .

D n i a  29 L i s to p a d a ,  we wtorek  o g o d z i n i e  
3ciey  z p o ł u d n i a , n a d s z e d ł  tu list N.  Cesa rza  
z  dn ia  17. L i s to p a d a ,  w k tó r ym d on o s i  o p o ­
w ro c i e  swo im do T a g a n r o g u  p rzy  n ie co  s la­
b e m  zdrowiu .  D n i a  30. L i s to p a d a ,  w ś rod ę  
wi ec zór ,  o de b ra ła  J e y  Cesa rzewiczowska Mość  
W .  X ięż na  H e l e n a  Pa  w łowna od  N.  C e s a r z o ­
w e y  E lż b ie ty  A l e x i e j e w n y  list z dn ia  2 l g o ,  
w  k tórym Cesa r zo wa  Je y  mość m ię dz y  in n e tn i  
up rasz a  J e y  Ces a rz ewi cz ow ską  M o ś ć ,  ażeby  
uw iad o m i ła  N.  Mat kę  Ce sa rz o wą  M a r y ą  F e o -  
d o r o w n ę ,  i i  N.  Cesa r z  ma s i ę  l e p i e y ,  i źe 
sa m a  do N i e y  n ie  p i s z e ,  ażeby  s ię  n ie zda -  
w a ło ,  iż się cl toroba Cesarza  w zm og ła .  D n i a  
4. t. in. p r z e d p o ł u d n i e m ,  n a d s z e d ł  l ist o d  N,  
C es a rz ow ey  E lż b ie ty  A l e x i e j e w n y  z dn ia  24. 
L i s to p a da ,  w k tó rym do no s i  o r ec yd y w ie  g o ­
rą c zk i ,  która N.  Ce sa r zo wi  n ie  dozwala pisać,  
i d o d a i e , i i  ma n a d z i e i ę ,  że za d n i  kilka bę ­
d z i e  z n o w u  mogła  o in n y c h  p isać p r z e d m i o ­
tach .  D n ia  7. na. b. o g o d z i n ie  8me y  wie-  
cz o r n e y  , na d sz e d ł  list Szefa sz t abu g łó w n e g o  
N .  Cesarza,  G e n e r a l n e g o  Adju ta n ta ,  G e n e r a ł a  
D i e b i c z ,  w którym d on o s i  o w z m a g a n i u  się 
c h o r o b y  N.  C e s a r z a ,  naz y w ai ą c  ią żół t ą go­
rą c zk ą ,  którey pa roxyzrny  od  dn ia  25., a m i a ­
n o w i c i e  dn ia  20. z n a cz n ie  s ię  powi ęks zy ł y ,  i 
p raw ie  ciągle trwaią.  Stan t en  N ay d o s t o y -  
n ie ys ze g o  C h o r e g o  n a k ł o n i ł  dn ia  27. ot acza­
j ące  Go  o s o b y ,  r adz ić  N .  P a n u ,  aby s ię  o p a ­
tr zył  SS. S a k r a m e n ta m i ,  które tez M o n a r c h a  
p rzy ią ł  z właśc iwą  Mu wia rą  i s tałośsią.  P o ­
t em -użyto ś r o d k ó w ,  które u śm ie rzy ły  n ie co  
gorączkę.-  L e k a r z e  n iest r aci i i  byli  ie szcze zu-

p e ł n e y  n a d z i e i ;  n ie tai l i  i e d n a k ,  iż stan Nay-  
dos to y n i ey sz eg o  P acy en ta  za ba rdz o  n ie bez ­
p ie cz ny  uwaźaią .  D n ia  28. m. b. podczas  koń. 
cz en ia  s ię  modl i twy  kośc ie lney ,  p rz y b i e g ł  go* 
n ie ć  z l is tem N.  Cesa rz owe y  E lżb ie ty  z d. ag. 
z. m . ,  w k tó rym N .  Cesa rzowa  do n o s i ,  iż w 
s t anie  N.  Cesarza  pos t rzegać  s ię  daie  wyraźne 
p o l e p s z e n i e ,  co także po tw ie rdz i ł  prywatny 
list G e n e r a l n e g o  Ad ju ta n t a  Xiqcia W oł ko ń-  
skiego,  dodaiąc ,  iż z ran a  N .  Cesa rz  wszystkie 
otaczaiące  Go osoby p o z n a ł ,  i z  N.  Ce sa rz o­
w ą  dosyć g ło śn o  rozm aw ia ł .  L e k a r z  p r zy b o­
cz ny  W y l i e  pisze w bul letyr i ie leyze da ty ,  iż 
p r ze z  użyc ie  r oz m a i ty c h  ze w n ę t r z n y c h  ś rod­
k ó w ,  ud a ło  s ię  w y pr o w a dz ić  N .  Cesa rza  z le­
t a rg u ,  w k tó rym się  z n a y d o w a ł ,  co także po- 
rnuaża n ad z i e i ę .  —  T e g o ż  d n i a  wieczór  nad­
sz e d ł  list i bu l l e tyn  lekarza p r zy b o c zn eg o  W y ­
l ie  z dn ia  a8-* d o n o s z ą c y ,  iź s tan Cesarza 
d n i a  tego okazywał  n a d e r  n ie b e z p ie c z n e  sym* 
p to m a ta ;  atoli  z p rz y c z y n y  spóź n ie n i a  się tey 
po c z ty ,  nad e sz ła  iuż była wi ado m ość  o po le ­
psz en i u  się zd rowia  w d n i u  29. L is topada.  
N a k o n i e c  d n ia  g, po g o d z i n ie  n t e y  p r ze d p o ­
łu d n ie m ,  nad e sz ła  wi ad om o ść  o naywiększem 
nieszczęściu.-  N ,  Cesa rz  u m a r ł  dnia 1. m.  b. 
o  g o d z i n i e  t o t e y  5 0  m in u t  p r z e d p o łu d n ie m .  
Z a r a z  po o d e b r a n i u  wiado mo śc i  o tym naglytn 
n ies zcz ęś l iw ym w y p a d k u ,  ze bra ło  s ię  Naydo-  
s toyn i eys ze  g r o n o  r o dz in y  Cesa r sk iey ,  Rada  
P ań s t w a  i M in i s t r ow i e  w pa ła c u ,  gdz ie  Jego 
Cesarzewiczoska  M o ś ć ,  W . " X i ą ź ę  Mikołay  
P a w ł o w i c z ,  n a y p r z ó d ,  a po te m wszyscy obe­
cni  tamże u r zę d n ic y ,  wykonal i  p rzys ięgę  w ie r ­
nośc i  N .  Ce sa rz ow i  K o n  s t a n  t e  m u P  a w ło -  
w i e ż o w i .  Senat  k ie ruiący  wyd a ł  przy tey 
okol i cznośc i  ukaz  nas tępu iącey  o s n o w y :  „ N a  
g łó w n e m  z e b r a n i u  Pe t e r s b ur gs k i ch  w yd z ia ­
łó w  Sen a tu  k ie ru iącego  , M in i s t e r  sp rawiedl i ­
w ośc i ,  G e n e r a ł  p i echo ty  i K a w a l t r  Xiąż ę  Dy- 
mi t ry  I w a n o w i c z  Ł a b a n o w  - Ro s t o w sk i , udzie,  
l i ł  tey bo le śne y  w ia d o m o śc i ,  iż N.  Cesa rz  A-  
l e x a n d e r  Pawłowicz ,  z woli  Nayw yżs ze go ,  po 
srogiey c h o r o b i e ,  w T a g a n r o g u  dn ia  1. G r u ­
dn ia  rozs ta ł  s ię  z tym  świa tem.  Senat  k ieru­
iący,  wykonawszy  na g ł ó w n e m  z e b r a n iu  przy- 
s i ę gę  wie rnośc i  p r a w n e m u  D z i e dz ic ow i  tronu,  
J'fego Cesar skiey  Mośc i  P a n u  i Cesarzowi Kon­
s ta n te m u  Pawło wicz ow i  ro zkaza ł :  1) objawfć 
to wszędz ie  p r z e z  d r u k o w a n e  ukazy.  2 )  po*
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s łać wszys tk im tak w o y s k o w y m ,  iakoteż  c yw i l ­
n y m  w ła d z o m  rotę  wy k on a ć  s i ę  ma ią cey  na  
W ie rn ych  p od d a n y ch  N .  Cesarza przys i ęg i  i 
przepisać  im pr zez  ukazy od eb ra n ie  n i e ba -  
w n e y  przys i ęg i  od  wszystki ch w ie rn yc h  p o d ­
danych  i n a d e s ł a n i e  Sena towi  sp i sanych  w tey  
m ie rze  pro tokulów.  A ż e b y  zaś i św ięty  dyry-  
guiący S y n o d ,  s t o so w ni e  do t ego ,  w y d a ł  za w i ­
s ł e  o d  n i e g o  r o z p o r z ą d z e n i e ,  u w ia d o m i ć  go  
O tern z p rz y łą cz en i e m  p o tr zeb ne y  l i c zby  
exemplarzy  roty przys i ę g i ,  i t .  d.  3) roze s łać  
ukazy wraz z  rota, przys i ęgi  przez  umy ś l ny  cli 
go ńc ów  Senatskich,  dokąd na l eż y .  4)  do n ie ś ć
0 tey u ch w ale  k ieru iącego  Senatu  IS. C es a ­
rzowi  w n a y p o k o r n ie y s z y m  raporcie  ( c o  tez  
nastąp i ło . )  —  L u b o  N .  Cesarzowa M a r y a F e o -  
d oro w na  ni e  c zu i e  s i ę  tak da l ece  byc chorą,  
wsze lako ż  g ł ę b ok ie  z m ar tw ie n i e  sp ra w i ł o ,  iż 
N .  Pa n i  n oc  na ISty b e z s e n n i e  p rze p ęd z i ł a
1 przez to  t rochę  bardz iey  zasłabła.  N .  P an i  
raczyła dn ia  12. przyiąć  S. Sakrament  kommu-  
n i i , po  którey przyszła n i e co  d o  s i eb i e .  —  
P o  n a d e s z ł y c h  o u e g d a y  z X ag a n ro g u  dorne-  
s i en iac h  z dnia  3. m . b . ,  N .  C esa rzo wa  E l ­
żbieta A l e x i e j e w n a ,  p o m i m o  zgryzo ty  z po ­
w od u  ok ro p ne go  p o w s z e c h n e g o  n i e szczę śc ia ,  
2nos i  s w ó y  smutek  z n i e z m ie r n y  s tałośc ią,  i 
ma s i ę  dość  do brze .  P r ó c z  t eg o  raczyła  
Ń .  C e s a r z o w a ,  pisać sama do  N .  C esa rz ow ey  
M ar y i  F t o d o r o w n e y .  —  D w ó r  cesarski przy­
wdz ia ł  wielką  ż a ło bę  p oc ząw szy  od cl. 9.  m .b .  
—  W  kośc i e l e  ka tedra lnym N .  P a n n y  Maryi ,  
i w  wszystki ch  Inn yc h  k o ś c i o ł a ch ,  pdprawia  
się c o d z i e n n i e  ż a ło b n e  n ab oże ń s t wo .  —■ J e ­
szcze  pod  d n i e m  ibtyrri L i s topada  nadał  b y ł  
N .  Cesarz  miastu T a g a n r o g  te sam e  p rz y w i -  
ł e i e ,  iakie  posiada miasto Od essa .

A u  s f r y
Z  W i e d n i a  dn ia  14- Grudnia.

N  K r ó l o w a  B a w a r s k a ,  w d o w a ,  w y i e c h a w -  
Szy dn ia  .10. Grudnia  przed  p o ł u d n i e m  z M o ­
n ac h iu m ,  przybyła tu dn ia  13. m .  b. po g o d z i ­
n i e  5tey w ie c z o r n e y  w towarzys tw ie  K r ó l e ­
w ie n  X i ę ż n i c z e k  L u d w i k i  i Maryi .  ^

P r z y b y ł y  tu Sir  H u d s o n  L o w e  lest  p rz ed ­
m i o t e m  z a y m u i ą c y m  p o w s z e c h n ą  u w a g ę .  
W s z y s t k o  s i ę  c i ś n i e  na sa l e  X ią ż ęc ia  Met t er -  
nicha, Pos ła  Fr an cu zk ie g o  Margrabi  Cora-  
*nan, i  Posła A ngielskiego Sir H enry W elles­

l e y ,  ab y . z asp ok o i ć  sw ą  c i ekawość  og lą d a n i e m  
m ę ż a ,  który irnie sw e  w  historyi  u w ie k o p o m -  
ni ł .  L e c z  i akkolwiek  w ie lk i e m i  są i e g o  za ­
s ł u g i ,  to wsze lako ci n a w e t ,  którzy ie uzna ią ,  
uw aża ią  za rzecz  n i e d e l ik a t n ą , iż P a n  H u d ­
s o n  L o w e  pr zy i e c ha ł  do miasta,  w którem s y n  
N a p o l e o n a  źy i e  w g r o n ie  rządzącey  fami l i i ,  
b ęd ąc ey  p rz e d m i o te m  p o w s z e c h n e g o  u s z a n o ­
wan ia  1 m i ło ś c i ,  i d o z n a i e  i ey  prz ywiązan ia .

S  z  w  e c y a.
Z S t o k c h o l m u  dn ia  9. Grudn ia .

K ró l ew n a ,  nas t ę p cz y n i  tronu,  z n a y d u ie  s i ę  
przy nadz ie i .  Z  t ego  p o w o d u  o d b y w a ią  s i ę  
m o d ł y  p o  wszystki ch k o śc io ła ch  kró les twa .

N i e m c y .
Z  n a d  M e n u  dnia 21. Grudn ia .

N i e  m o ż n a  d osy ć  c h w a l i ć ,  p is zą  z  T y b i n g i ,  
n o w y c h  urządzeń ,  które skutek u w ie ń cz a .  
D w ó c l i  t y lko,  kraiowca i c u d z o z i e m c a ,  m u ­
s iano  od da ć  pod  sąd krymina lny .  N a y w i ę k .  
sza s p o k o y n o ś ć  pan u ie  m i ę d z y  u czą cy mi  s ię ,  
a ty s iączne  d a w n ie y  czę sto  powtarzane  b ez ­
prawia z u p e ł n i e  ustały.  Kassa rodz i c i e l s ka  
w ię c ey  d o zn a i e  oc h r o n y ,  każdy ob yw ate l  bez ­
p i e c z n y  od o b ra zy ,  i n i e s ły c h a ć  w i ę c e y  na  
uli cach przeraź l iwych  krzy ków ,  a i a k e i ę  spo ­
d z i ew a ć  n a l e ż y ,  ża d e n  s i ę  z a p e w n e  n i e  za­
s t rze l i ,  iak ó w  przed ki lku mi e s iącami ,  który  
w n ap i s an ym  przed śmierc ią  b i l e c i e  wyra z i ł ;  
ź e  gd y  sw óy  u m y s ł  przez  n i e c z y n n e  i ro zp u ­
s tne  życ i e  tak da l ec e  o s ł ab i ł ,  iż s i ę  n i e z d o l ­
n y m  do  pr zygo tow an ia  s i ę  na z ł o ż e n i e  exa» 
m i n u  czu i e ,  przeto  n i e  pozos ta i e  tnu n i c  w ię ,  
cey ,  iak tylko życ i e  so b i e  ku ląodebrać .

N i d e r l a n d y ,
D n i a  18. Grudn ia .

Na p o s i e d z e n i u  drug iey  I z b y  G ł ó w n y c h  
S tanów dnia 13. Grudn ia ,  na k torem zacz ę to  
roztrząsać  budżet  na rok 1326.  B a r o n  Stas-  
sart zbaczaiąc  od  w ł aśc iwe y  materyi  zastana­
wia ł  s i ę  z w ie lką  otwartośc ią  nad ro zp or zą dz e ­
n i a m i  R z ą d u  tycz ące m i  s i ę  z a p ro w a d ze n ia  
K o l l e g i u in  f i l o zo f i c zn eg o ,  które pod ług  zda­
nia  s w o i e g o  uważa ł  być  iny lnemi .  „Prawp  
e d u k o w a n ia  s w o ic h  dz i ec i ,  m ó w i ł  on ,  do oy». 
ca w ła śc i w i e  n a l e ż y ,  i p rze ch od z i  tylko przea 
przelanie na nauczycieli, W  tyra tedy w zglę-
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dz ie  naywięk sz ą  i le moż na  za lecać  w y pa da  
w o l n o ś ć ;  d o z o r o w a ć  szkoły  iest wcale  co in ­
n e g o , iak rob ić  ztąd rnonopol iu rn.  Być  to 
tn o że  n ie p r z y i e i n n i e ,  i eże l i  N id e r l an dcz ycy  o d ­
b i e ra ć  będą. w y ch ow an ie  swe w obcych  kra-  
i a c h ,  l ecz  aby t e m u  za p o b ie d z ,  f a ł szywych  
c h w y c o n o  s ię  ś rodków.  W  przysz łośc i  rnaią 
b yć  wy łąc ze n i  od  u r z ę d ó w  c i ,  k tó rzy  n a  ob-  
cey z i e m i  szukać b ę d ą  swoiego  wykszta łcenia  
n a u k o w e g o ;  bo ię  s i ę ,  ażeby p rze z to  f ami l ie  
n a s z e  n i ep o d z i e ł i ł y  s ię  na  dw ie  k lassy;  na 
n ie z a w i s ły c h  i n a  szukaiących chleba  r z ą d o ­
w e go .  T a k o w e  o d g r a n i c z e n i e  m og ło by  tak­
że po l i t ycz n ie  szkod liwe z ro dz ić  skutki .  Ga-  
da ią  o zab iegach  zagórn ików i sado wien iu  s ię  
J e z u i t ó w ;  wszakci  to o d da w na  widziała  pol i-  
cya sp i skowych  i walczyła p r ze c iw  n i m  iak 
p r z e c iw  s t r a c h o m ,  któr.e sam a  wylęgła .  I l e ż  
to hałasu n iewzn iec i ł i  owi  dway Je zu ic i ,  o któ­
rych,  m ó w i o n o ,  źe się c i cha cz em  wemknę l i !  
—  byl i  to tymcza sem  i e d e n  n i e gd y ś  N o t a r y usz 
i d r ug i  D u c h o w n y ,  którzy z D o o r n i k  p o w r a ­
cali.  D ru g i  r az z n o w u  zaczę to  wołać :  J e z u i ­
ci idą !  Je zu i c i  idą!  aż tu oto —  były iędyki !  
D a l e k i  od chęc i  b r o n ie n i a  braci  J e z us ow yc h ,  
c h c ę  tylko powiedz ieć ,  iż on i  n i gdz ie  w ca ły m 
k r a i u ,  ani  na w e t  -między  d u ch o w ie ń s t w e m ,  
n ie r a a ią  s t r o n n ik ó w ;  n i e rob tn yź  z n ich s t r a­
sz yd e ł ! .  O ś w i e c e n i e ,  którego r o d  ludzki  n a ­
by ł ,  iest  świę tem d z i e d z i c t w e m , k t ó r e m u  za- 
c h o w a n e m  być p o w i n n o ;  ale też n ie  na le ży  
c i e r p ie ć ,  ażeby  świat ło  w za b o yc z ą  z a m i e n i a ­
n o  p o c h o d n i ą .  J a k  każda władza ma też i 
d u c h  wieku  swo ich  p o d c h l e b c ó w ,  którzy go  
na r e s z c ie  zni szczą .  O b o k  p r aw dz iw y c h  przy- 
i ac ió ł  zasad w ol no m yś ln y ch ,  n ie z b y w a  n i g d y  
n a  lu d z i a c h ,  którzy zasadza ią  swe widoki  na  
l ib e r a l i z mi e .  Świętoszkowie  po l i tyczn i  staią 
s ię  tu f i lozo f i c zny mi ; a l b o w ie m  dwa naywięk-  
sz e  skarby l u d z k o ś c i : rel igia i fi lozofia,  by -  
w a i ą  zawsze  p rzez  n ik c z e m n ik ó w  n a p r z e m i a n  
n ie c z y s te m  ich t c h n ie n i e m  p lug awi one .  M ą ­
d ro ść  Kró l a  na s ze g o  potrafi  go  uw oln ić  od 
b r ę c z e n i a  tych po l i t ycznych  s z e r sz e n i ,  i każe 
m u  s ię  mieć  na  bacznośc i ,  p r ze d  o w ym i  n i e -  
p r z e z o r n y m i  d o r a d z c a m i ,  k tórzy w r ó w n e y  
od le g łośc i  od p raw dz i we go  gośc ińca ,  dla tego 
tylko o m i i a i ą  rów po  l ewey  s t r o n i e , ażeby  w 
r ó w  p o  p r aw ey  w pad a l i  —  l u d z i e ,  k tórzy,  
nadęci sw oimi  m n i e m a n e m i  naukami, r ad z i -

by  z n o w u  wskrzes ić  z g u b n e  swary  re l i g iy ne  
p r ze sz łych  wieków.  Z  o bu  s t ron  widzę fana ­
tyz m —  dwie p o c z w a r y ,  k tórych  nigdy z ł a ń ­
cuch a  spuszczać n ie t r ze ba !“ P a n o w i e  Sur- 
m o n t  de V o l s b e r g h e ,  Ger lach  i B a ro n  Secus 
oświadczy l i  s ię  wzręcz  za zn i e s i e n ie m  Kolle- 
g iutn f i lozof icznego ,  k tó rego  u t w o rze n i e  
sp rzec iwia  s ię  ar tykułowi  190 konstytucy i  
(w ol no ść  m n ie m a ń  re l ig i yny ch) .  W y n u r z y l i  
on i  ż y c z e n i e ,  ażeby Kroi  uchy l i ł  z n o w u  w y ­
rok  z dnia [4. Czerwca  r. b.

N a  po s i e d ze n i u  d rug iey  izby  dn ia  15. t. m.  
P .  TTttenhofen v a n  H a n s t e d e  pozwol i ł  sobie  
wie le  uc inków prze c iw ducho wi eń s tw u .  . D u ­
ch ow ie ńs t wo  beigickie mó w i ł  o n ,  „ n a w e t  
wyżsi  p r a łac i ,  b a r d z o  są i e szcze n i eośw iece -  
n i . ‘c M ów i ł  nawe t  o f ana tyczne tn  kapłaństwie,  
tak źe wielki  w z g r o m a d z e n i u  ro z r u c h  powstał ,  
i izba na wniosek P P ; Stassart  i Sassen.oświad­
czyła,  ażeby więcey n ie ro zp raw ia t io  o teologii ,  
l ecz  j e d y n i e  w zg l ęd em  budże tu  n a r a dz an o  się,  
P .  R e y p h i n s  sz cz egó ln iey  się uy ino w ał  za 
Kol legiuin f i iozof icznem.  W y s ta w i ł  on w ży­
w y m  obraz ie  za b ie g i ,  które duch ow ie ńs t wo  
katol ickie r o b i ł o ,  chcąc  z a po b ie d z  po tw ie r ­
d z e n i u  prawa ka r d y n a ln eg o  p r zez  zg r o m a d z e ­
n i e  N o t a b l ó w , a n a w e t  u r z ą d z e n i u  S tanów 
pr o wi n cy a l n y ch .  „ A ,  — m ó w i ł  d a l ey ,  —  
cóż było do tego p o w o d e m ?  N ie  co inne go ,  
tylko źe d u ch ow ie ńs tw o  n ie m o g ło  c i e rp ić ,  iż 
ośw ie ce n ie  p u b l i c zn e  rządowi  p o w i e r z o n e m  
zos ta ło .<£ P r z y w o d z i ł  da ley  z d a r z e n i a ,  które 
w p ły w u  d u c h o w n y c h  na  członki  s ą d o w e  d o ­
wodzi ły,  tak źe n iek tó rzy  z tych wzbran ia l i  s ię 
od r zą d u  p rze p i s ane y  z łożyć  p rzys ięg i .  W i e l ­
ce n a m  więc iest p o t r z e b n a  ins ty tucya ,  która-  
by n a m  oś w ie con yc h  i p e ł n y c h  wiadomośc i  
k a p ł an ó w  dostarczała ; d u c h o w n i  bowiem,  nie- 
tylko pow inno śc i  w ia r y ,  ale też swoie  o b o ­
wiązki  w zg lę d em  r z ą d u  znać  p o w in n i  i t. d.  
M i n i s t e r  sp raw w e w n ę t r z n y c h  i sp raw ie d l i wo ­
ści ,  także i D y r e k t o r  ge n e r a ln y  sp raw o b r z ą d ­
ku kato l i ckiego,  zbi ial i  wszystkie K o l l e g i um  
f i lozof icznemu u c z y n io n e  za r zu t y ,  i p r z y c h y ­
lali s ię do zdań  P P .  Beelaer t s ,  K a s t e e l e ,  v a n  
A i p h e n  i Re ip h in s .  P o s i e d z e n i e  to ,  t rwało 
sześć godz i n .  X i ą ź ę  O ra n i i  by ł  też n a  n ie tn  
o b e c n y m .
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F  r a n c y a.  W  nocy  z 8. na  9. zaczęła rzeka p rzyb ie rać  i.,
Z  P a r y ż a  dn ia  17. G ru d n ia ;  po d n io s ła  się  do  wysokości,  iakiey o d  lat 35

G e n e r a ł - P o r u c z n ik  M io i l is ,  ieden  z wete- n ie  p rz y p o m in a m y  sobie. M iasto  L an g la is  
r a n o w  a rm ii ,  pisał do  wdowy F o y  naza iu trz  stoi całe p o d  wodę. P o d  O r le a n s  za to n ę ło  71 
po p og rzeb ie  iey m ę ż a , list nas tępujący  : „ P a -  łodz i  ładow nych  w inem . Z  Judzi a n i  ie d e n  
ryz  dn ia  1. G ru d n ia  1825. P a n i!  R acz  przy- n ie  zos ta ł  w yra tow anym .
iąć wyraz sm u tku  tno iego ,  a chcąc przyn ieść  Arystarcli d o n o s i ,  iź izba zw o łaną  b ę d z ie  na
u l s ę twoiem u o lia ru ię  ci,  p rzy tu łek  w borku  d z ie ń  25. Stycznia. T e n ż e  dz ienn ik  zapew n ia ,  
I l e - A d a m ,  w m ie y sc u ,  które urządz iłem  iż A rc y b isk u p  R e m sk i ,  X .  Łat i l ,  o t rzy m a  kar- 
dla wielkich p rz y p o m n ie ń  o y c z y z n y ; tam opla- dynals tw o . Świadom e rzeczy osoby  d o d a ią  d o  
k iwać będz iem y s tra tę ,  która ią (o y cz y zn ę )  tego, źe  P ra ła t  te n  w eydzie  i d o  M in is te ryum . 
okryła ża łobę ."  W i a d o m o ,  iź G e n e ra ł  F o y  H ra b ia  H ip o l i t  "de L a r o c h e fo u c a u ld , u rzę-  
p o d  n ieby tność  G en e ra ła  M ioilis ,  b ro n i ł  iako dnik  p rzy  legacyi naszey  p rzy  dw orze  B erl iń -  
przyiaciel sprawy i e g o w l z b i e  D e p u to w a n y c h ,  sk iin ,  wyie cfaał d. 13. m. b. gońcem  do  W i e -  
M ieszkan ie ,  o k tórem  w liście mowa, o to c zo n e  dnia. —  Malarz Angielski P, T o m a sz  L a v r e n c e  
iest piękneini d rzew am i.  — W  L u g d u n ie c h c ą  w yiechał z p o w ro te m  do L o n d y n u .  — A re sz to -  
wystawić na  uczczenie  G enera ła  F o y ,  d o m  w wany kassyer P. R o tszy lda  o sadzony  został w 
kształcie s ta roży tnego  p o m n ik a ,  z n a p ise m :  w ięz ien iu  L a  F o rc e .
„ L u g d u ń e z y k o w ie  dz iec iom  G en e ra ła  F o y ,“  W d o w a  G en e ra ła  F o y  iest córkę P a n a  Da-
i okup ić  g run t  dia tychże. W ie le  osób nos i  niels, te raźn ieyszego  P re zy d e n ta  N ayw yźszego  
pub liczn ie  ża łobę  po G en e ra le  F o y ,  na  któ- Sędu  A p p e l lac y in eg o  w T re w irze .  
rę  do 500 łokci k repy rozk u p io n o .  T akże  Z  p o w o d u  w iadom ości o s łabem  zd ro w iu  
w T u l o n i e ,  M arsy l i i ,  St. E t i e n n e ,  A m ien s ,  Króla Jm c i  P o rtuga lsk iego  czyn i D ziennik R o z-  
C h a l o n s  n a d  S a o ń ę i  C h e rb o u rg z b ie ru ię sk ła d k i  praw  nas tępu ięcę  u w ag ę :  „Ś m ie rć  K ró la  Por- 
dla dzieci G en e ra ła  F oy .  T u te y śz a  wielka tugalskiego wielkim byłaby  w y padk iem ; przy .  
koliekta w ynosiła  o n e g d a y  w ieczór 445,024 F r .  śp ieszyłaby os ta teczne rozłęczenie  P o r tu g a l i i  i 
73 C en t.  (122,000 T a l .)  Brazylii .  L e c z  iakżeby roz łęczen ie  p rzysz ło

D zis ieysza G wiazda  zawiera nas tępuięcy  ar -  d o  sku tku?  gdyby  D o n  P e d r o  n iechcia ł lub  
ty k u ł : „ C z te ry  gazety, m ien iące  się w olnością  n ie m ó g ł  użytkować z  prawa p ie rw orodnośc i ,  
d ruku  w własney osobie ,  iako to Dziennik R o z -  k tórego  się n iezrzek ł.  Bydź m o ż e ,  iź A n g l ia  
praw , K onstytucyonista , Goniec i Gazeta Co- w tym przypadku  w spiera łaby spraw iedliwe źy- 
dzienna , p rzep isu ię  Królowi z m ia n ę  w admimi- czenia Portuga li i  o p rzyw rócen ie  kónstytucyi,  
stracyi,  M in is te ryum , i t ó r e  szarpię, iest pierw- co iuź K ró l w w yroku  sw oim  wyrzekł.  Szczę- 
sze ,  które się  opar ło  rozpuśc ie  p rasy ,  i bez  ścieni J a n  V I ,  liczy dop ie ro  lat 58 i d łu g o  ieśzcze  
w ątp ien ia  ie s f to  ie d en  z pow odów  wściekłości i y ć  m oże .
ow ey n o w e y  w ładzy ,  chcęcey M in is trów  usta- W yszło  notve i p o m n o ż o n e  w ydan ie  no ty  P .
naw iać i oddalać. O sięgnęź te  4 gazety  sw óy C ha teaub r iand  o Grecyi.  
cel lub n ie ?  o to  teraz idzie. D o tą d  strona N a  te a t r z e O d e o n  Wystawiona będz ie  w kró tce  
królewska odnosiła  zwycięstwo. Czyli z  n a  opera  B e e th o v e n a :  „Fidelio* ',  —  P o d ty tu ł e m :  
reście ro zp u s tn a  prasa  tryum fować będz ie?  „C órka  m uz y k an ta "  wystawione będzie na  tym- 
T r y u m f  takowy —  roku iem y to nap rzód  —  po- źe  teatrze w idow isko p rze tw o rzo n e  z T ra g e d y !  
cięgnie za sobą nay  waźnieysze skutki naw e t  d la  S zy lle ra :  „ P o d s tę p  i m iłość."  
samey prasy."* N a  w stępie pro iek tow aney  kom unikacy i rnię-

G wiazda  d o n o s i ,  iź do P e te r sb u rg a  p rzy b y ć  d zy  ulicam i H e ld e r  i d’A n t in  iaśnieie iuź  zło- 
miał A d ju ta n t  Cesarski z n ad e r  w aźnem i depe- tem i głoski n ap is :  G alerie  de  F o y .  —  W dowa  
szam i ,  m ianow ic ie  dla w ydz ia łu  spraw  zagra- G e n e ra ła  F o y  posła ła  200 franków  P ó łk o w n i-  
n icznych .  W y p ra w io n o  n iebaw n ie  kiłku  goń- kowi S a u sse t ,  który siedzi w więzieniu  St. Pe- 
ców do różnych  d w orów  zagran icznych . la g ie ,  pozbaw ionym  będąc  nay n ieo d b itsz  ,. h

W e z b r a n i e  L e g e r y  i in n y c h  rzek zrzędzi ło  po trzeb .  —  W  G ońcu fr a n a iz k im  uźa la ię  się 
wiele spustoszeń w O rleans, Blois i Tours, znakomite dom y z Niort (D eux-Sevres) i i  ta-
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rńeczny  P re f ek t  n ie  potwierdzi ł  wezwania  o 
sk ładanie  ofiar na pomn ik  i na  p o d a r u n e k  dla 
5 dzieci  Gene ra ła  Foy .

Powiaclaią ,  źe gdy nasz dzielny Arcyb i skup  
będąc n ie d a w n o  w R zy mi e  siedział  na obiedz ie  
u  O y c a  S. obok do w cip ne go  Kardyna ła  Spina,  
t e n ż e  pytał  go o zdanie wzg lę dem  Jezu i t ów,  
„ S ą  oni  —  odpowiedz ia ł  Arc yb i sku p  — bardzo  
d o b r e m  woyskiern posi łkowym,  lecz w krótceby 
jako panowie  stal i ' s ię n ie bez p ie cz nym i . 41 N a  
to rozśiniał  się Kardyna ł .

P e w ie n  Officer f rancuzki  zrob ił  odkrycie ,  
k tó r e ,  ieśli się uda rnoźe być n a d e r  ważn em.  
Jest  to mecha n ic zn y ,  bardzo pros ty i w swoim 
sku tk u  ba rdz o  bez p ieczny  brander.  Wszys tko ,  
jak s ię  zd a ie ,  s tanowi  bardzo tania mach ina ,  
za  p o m o c ą  k tó r ey ,  m o ż n a  iedney łodz i  ruch  
nadać ,  Każda,  taka łodź ma na sobie  pe w ne go  
ro dza iu  m a ch i nę  p iek ie lną ,  która p r ze zszcze -  
gó ln e  u r ząd zen ie  n ie  może nigdzie s ię  n ie  dot­
k n ą ć ,  aby nie  zrządzi ła r ap towney  explozyi ,  
iakiey ż a d n y m  spo so be m  zapob iedz  nie  m o ­
żna .  Mach ina  ta m a  być nit równ ie  lepszą od 
dotychczasowych  b r a n d e r ó w ,  nie  wystawia 
osady na  niebezp ieczeńs two,  m o ź e b y ć w  dz ień  
i w nocy użytą,  i n iełatwa do zni szczenia.

R e sk r yp te m  Mini s t ra  sp raw d u c h o w n yc h ,  
wszyscy Biskupi  i wszyscy c z ł o n k o w i e , Ko m-  
missyą  do za łożenia  wysoktey szkoły duchow-  
ńey  (So rbonny)  sk ładaiący ,  na  d n iu  16, Sty­
czn ia  r. p,  do P a r yż a  są wezwani ,

1 •

W y b o r y  czwar tego okręgu  w D e p .  Ca lvados  
i trzeciego'  w D e p .  A is n e  są n a  dzień  27. Sty- , 
czn ia  zwołani ,  ażeby na mieysce zmar łych D e ­
p u t ow an y c h  V e r i g n y  i F o y  no w ych  obrali .

N ie m a s z  prawie ma iącego  iakiekolwiek z n a ­
czen ie  inieysca we Fra n cy i ,  w k tó remby  dla 
dzieci  G ene ra ł a  F o y  ofiar nieskładano.

P e w i e n  Baillit,  który 4, Maja r. b.  wkradł  się 
d o  kościoła w  Chas te ł ,  z łupi ł  święte  naczyn ia  
i  hos tye  po ro z rz uc a ł ,  przez  p rzysięgłych ie- 
dn o z g o d n i e  za winnego  u z n a n y ,  na  śmierć zo­
stał skazany.  Jest  to pierwszy wyrok  śmierci  
za  świę tokradztwo od czasu zaprowa dze n ia  
n ow ego  prawa na św iętokradzców.

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u  d n ia  6. Gru dn i a .

K ró l  m ia n o w a ł  iuź Sekretarza n o w e y  R a d y  
s tanu,  i kaźdey chwil i  oczekuierny og ło sz en ia  
w y r o k u ,  tęź r a d ę  u r z ą d z a i ą c e g o ; m ię dzy  iey 
cz ło nk am i  zn a y d u ie  s ię  wiele o s ó b ,  k tó r e ,  
w czasie gdy  X ią ź ę  A n g o u l e m e  do M a d r y t u  
w s z e d ł ,  do  w ys ad zo ne y  p r zez  n ie g o  R a d y  
s t anu na leżały.  J u n ta  doradzcza  ma 8- t.  m ,  
z łożyć  Min i s t row i  sprawied l iwośc i  z d a n ie  
swoie  wzg lę dem  mających  s ię  z rob ić  od mi an  
w po s t ę p o w an iu  czyszczenia .  Z d a n i e  to ,  iak 
za pe w n ia ią ,  nas tępu jące  zawiera  postanowię-* 
n i a :  1) Ofice rowie  włączn ie  do K a p i t a n a ,
także wszyscy u r zę dn i cy ,  którzy c o d o  s topn ia  
niżsi  są od  Szefa s z w a d r o n u ,  ma ią  być p r zez  
swych  zw ie rzc hn ik ów  czyszczen i .  2) Ofice­
ro wi e  wyższego s to p n i a ,  G e n e r a ł o w i e ,  i r ó -  
wni  co do  stopnia  u r z ę d n ic y  cywilni ,  od K r ó ­
la swoie  oczysz cze n ie  o t r zymaią .  3) K ró l  
o zn acz y  p łacę  każdey za czystą u z n a n e y  oso­
bie.  4) Mo ż na  od wyroków puryf ikacyiny eh 
do sądó w a p p e l l o w a ć ; p ie rwsi  sędz iowie  p o ­
winn i  o raz  każdemu obwieścić punk ta  skargi,  
p rzec iw n i e m u  z a n ie s io n e y ,  aż eb y  s ię  m ó g ł  
usp rawied l iwić .  .

Co ty lko d rugi  n a d z w yc z ay n y  g o n i e c  o ds z ed ł  
ztąd do Sewi l l i ,  ażeby  G e n e r a l n e g o  P o d s k a r ­
b iego  D o n  V i c e n t e  Soret  odwołać  do s to l icy;  
ro zka zan o  m u ,  ażeb y  natychmias t  wyiecha ł .  
N a y w aż n ie y sz y m  p o w o d e m  do tego o d w o ła ­
nia  iest p rzy pa da j ąc e  na 1. Stycznia p ła ce n i e  
p rowizy i  od pożyczki  k ró iewskiey,  która bli­
sko 7 mi l ion ów  R e a l ó w  ( 4 3 0 , 00 0  T a l a r ó w )  
w ynos i .  Do tą d  dość  pun k tua ln ie  p rowi zyą  
w y p ł a c a n o ;  ale t e raz  P.  P e r a l i a ,  który ty m ­
czasowo u rząd P  Sore t  sp raw u ie ,  oświadczył ,  
źe  n ie  iest w s tanie  o p ęd z ić  tego wydatku.

U p o m i n e k  wartuiący 500,000 Fra n k ów ,  z ł o ­
żo ny  z d y a m e n t o w  i z in n y c h  k l ey n o to w ,  któ­
ry Królowa  posłać chcia ła  X ię ź n e y  Maxymi-  
l i a now y S a s k ie y , uk rad z i on y  zos tał  w dn iu  r.  
m. b, z dy l iżansu  p o d  wsią F 'on ca r ro l ,  niecla* 
leko Ma dry tu .

D ziennik R ozpraw  chce  wiedzieć ,  iż zagran i ­
czni  Pos łow ie  n ie u s t a n n i e  podaią  no ty  Xiążę-  
ciu I n f a n ta d o ,  i źe kilku agentów le g ac y in v ch  
wzięl i  paszporta  do  Gibral t aru.

P a n u  Z e a  B e r m u d e z  zakazano  w yra źn i e  lo ­
chać n a  Paryż do  D rezn a .



1299

R o zg ło szo n o  tu w ieść ,  iż G enerał Olaneta  
Namordowany został w wyższym  Peru.

D zis ieysza  gazeta douosi o straceniu iedne*  
g o  kaprala i 4 żo łn ierzy  z armii konstylucyi-  
n e y , przeświadczonych o zam ordow anie  kil­
ku rojalistów za panowania Kortezów.

P a n  Ugarte m ianow an y  iest P o s łe m  w F lo -  
rencyi.  Zapew niaią ,  iż Ministeryum odebra- 
}o w iad om ość ,  źe część wyprawy, która n ie ­
dawno w yp łynę ła  z Koruntiy, zabraną, zosta­
ła  przez Kolumbian. —  Przed kilku miesiąca­
m i  pewna kobieta w Barcelonie powiła n ieży ­
w e  d z ieck o ,  które podług zdania tam ecznego  
fakultatu lekarskiego, znaydowac się  miało  
p rzez 9 lat w żyw ocie  matki. Niewiasta ta 
porodziła  iuź d aw niey  kilkoro dzieci.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  dnia 29. L istopada.

N .  Król iuż od dni 10 znayduie się  chorow i­
ty w swoim  pałacu w Mafra. Szwank w  n o ­
d ze  ie g o  ma być zup ełn ie  podobien  do b o le ­
ś c i , które ś. p. Król Francuzki w  nodze  cier­
piał.  N iektórzy m ówią o prędkim powrocie  
X ią źę c ia  M ig u e l;  przeciwnie uwaźaią inni, 
iż  rocznica urodzin tego X iązęcia  niebyła  po-  
zwyczaynernu u dworu ob ch o d z o n ą ,  co iedy- 
n ie  tylko z naywyźszego  rozkazu m ogło  m ieć  
m ieysce .

Spodziewaią  s ię  każdego dnia og łoszen ia  
p ow szech n ey  am n es iy i ,  rozciągać się  maią- 
cey  bez różnicy do wszystkich za polityczne  
zdania osądzonych i z kraiu wygnanych.

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u  dnia 54. Grudnia.

Gazeta wieczorna, the Sun ,  zapew nia,  iz 
wczoray kupcy i bankierowie Londyńscy prze­
łożyli bankowi weksle na sum m ę 6000000 funt. 
Ster. do dyskontowania, lecz i e  bank tylko 
su m m ę 1200000 funt Ster. dyskontował.

Uważaią za rzecz godną uwagi,  iż naywaź- 
nieysze  punkta n ow ego  wyroku Króla H iszpań­
skiego, tyczącego s i ę  Finansów  z d. 14. L isto ­
pada, w yięte są z konstytucyi Kortezów.

Z  Buenos Ayres donoszą pod d .g .  Paździer­
nika; Na posiedzeniu  Izby  Reprezentantów d. 
85. z. m. roztrząsano rzecz tyczącą się wolności 
religiyney i czytano zdanie sprawy kommissyi  
w zględem  proiektu do prawa w tóy materyi,

Ostatni składał się  pierwiastkowo z iedn ego  ar­
tykułu następuiącey o sn ow y: „Prawo każdego  
cz łow ieka, czcić Boga i służyć m u, iak tego  
sum ienie iego wym aga, iest w obwodzie kraiu 
nietykalnem.“  Kommissya oświadczyła się  
bardzo obszernie na korzyść proiektu i propo­
nowała następuiąc.y artykuł dodatkowy. „K o­
ścioły, kaplice i cmentarze, które mieszkańcy  
wszelkiego wyznania religiynego wskutku tego  
prawa założyć pragną, inaią być bez poprze­
dniego zawiadomienia o tern rządu budowane  
i zakładane.11 Rozprawy nad tym ważnym  
przedm iotem  odbywały się w dalszym ciągu na 
następnych p osiedzeniach , lecz wypadek osta­
teczny nie by ł ieszcze wiadomy.

Listy Lorda Byron do matki iego, które ten­
że  oddał P. Dallas, a których ogłoszeniu  Kan­
clerz zap ob ieg ł,  wyszły teraz w Paryżu u Gal- 
lignani.

Także w p ó łnocney  Am eryce zaymuią się  
teraz bardzo troskliwie poprawą chowu ow iec ,  
W  Stanie New york zaprowadzono niedawno  
owce naylepszey racy angielskiey, wydaiące  
długą wełnę.

Czytamy w dziennikach naszych cztery listy  
żony nieszczęśliwego Generała Em pecinado,  
do Króla Hiszpańskiego, które w swoim czasie  
wyiednały  mu krótko trwaiące ułaskawienie.

D n i a  16.  G r u d n i a .
W  Środę rano powrócił P. Peel bardzo n ie ­

spodzianie do miasta —  Wczoray zapowiedzia­
ną była na g o d z in ę  3- rada gabinetowa w wy^ 
dziale zagranicznym. —  G oniec gabinetowy  
Krause przybiegł tu wczoray z ważnemi depe­
szami z Madrytu.

Wczoray o g łoszon o  bankructwo banku, 
pod firmą Sir W alter Stirling et H o d z ó l l ,  lecą  
to nie sprawiło wielkiego wrażenia, gdyż ie  
daleko w aźnieysze poprzedziły.

Jest nadzieia, iż dwóch bankierów zacznie  
zn ow u  płacić.

Godnetn iest uwagi, iż banki w Manchester, 
Preston, iednem  słowem  wszystkie w wielfciem 
hrabstwie rękodzielniczem L ancashire ,  n ie  
znayduią się w tak przykrem położeniu iak inne.

Z Cambridge nadeszła przez um yślnego wia­
dom ość ,  iż wszystkie sześć banków po wspól-  
nem uczestników naradzeniu s ię  razem prze­
stały płacić, lecz źe maią nadzieię  odnow ienia  
swych czynności w krótkim czasie.
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P u s z c z o n o  tu  w  o b ie g  ks iążeczkę b e z  ty tu łu  
i  bez  podp isu  d ru k a rz a ,  o b e y m u ią c ą  spis osób  
ży iących  w L o n d y n ie  z sy tem a tycznego  zacią­
gan ia  d ługów , k tórych  nigdy n ie  płacą. P ie rw ­
szy  n u m e r  o b e y m u ie  4000 takich im io n .  J e s t  
to  sp o só b  dość n ie p rz y ie m n y  dla w ie lu ,  k tó­
r y c h  tym  spo so b e m  chcą za pom ocą  hańby  d o  
uczc iw szego  sp o so b u  m yślen ia  nak łonić .

W  L is b o n ie  m ia n o  o b a w ę  o życ ie  k r ó la .

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i e .
Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  d n ia  11.

G ru d n ia .
D o n o s z ą  z T r y e s tu  p o d  d n ie m  9. G ru d n ia  

c o n a s t ę p u i e :  „ N a y n o w s z e  listy z K orfu  d n ia  
23. L is to p a d a  p o tw ie rd z a ią  p rz y b y c ie  flotty 
tu rec k iey  p o d  M is s o lo n g ę , n ie  w sp o m in a ią  
zaś ie szcze  n ic  o  p o g ło s c e ,  i ż  tam eczna  K o m -  
m is sy a  r z ą d o w a  (d la  z a c h o d n ie y  G re cy i )  
s c h ro n i ł a  s ię  d o  Z a n te .  T e ż  listy d o n o sz ą ,  
i ż  trzy ch rześc iańsko  e u ro p e y sk ie  okręty  p r z e ­
w o z o w e  z fam iliam i g r e c k ie m i ,  które I b r a h im  
B a sza  pos ła ł  d o  A le x a n d ry i  w n ie w o lę ,  zosta- 
ł y  p r z e z  G reków  z a b ra n e  i d o  H y d r y  u p ro w a ­
d z o n e .  G re c y  z a m o rd o w a ć  mieli  K ap itan ó w  
ch rz eśc iań sk ich ,  którzy się  p o d ię l i  tego o k ru ­
tn e g o  sw ych  w spó łw ie rców  p rz e w o z u . iC

Ż d a ie  s i ę ,  i i  Ib ra h im  b a s z a  ma z a m ia r ,  
p r z y w i e ś d ź  d o  skutku w sp o m in a n y  iuź  częs to­
k ro ć  p la n  z a lu d n ie n ia  M o r e i  E g ip c y a n a m i ,  
i  p r z e s a d z e n ia  C h rze śc ian  do  E g ip tu .

Rozmaite W iadomości.

N ,  K r ó l  B aw arsk i  rnaiąc  n a y s z c z e g ó ln ie y  
n a  ce lu  z m n ie y s z e n ie  w ydatków  p u b l ic z n y c h  
i  s p o ie d y ń c z e n ie  toku ad m in is t ra cy i ,  p o s ta n o ­
w ił  u rzą d z ić  M in is te rs tw a w n o w y m  sp o so b ie ,  
i  z m ie n ić  ic h  do tychczasow y  zakres  dz ia łan ia .

P ie rw s z y  seyro  p row incy i  S lą sk iey ,  który  
s ię  r o z p o c z ą ł  d n ia  2. P a ź d z ie rn ik a ,  z a k o ń c z o ­
n y  zos ta ł  z  nay w ię k sz ą  u roczys to śc ią  d n ia  tu .  
G ru d n ia .

P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  maiątkiern zm ar łego  tu kupca A n d rz e -  

ia W iśn iew sk iego ,  na  w niosek sukcessorów be- 
nef icyalnych  p roces  sukccssy ino-l ikw idacy iny  
o tw orzony  został .

Z apozyw am y  p rze to  w szystkich , którzy  do 
spadku  tego p re tensye  mieć rnn iem aią ,  aby s ię  
n a  te rm in ie

d n i a  30.  S t y c z n i a  r. p,
0 godzin ie  ro . p rzed  K onsyliarzem  Sądu Z ię -  
m iańsk iego  K aulfusem  w Iz b ie  In s tru k cy in ey  
S ądu  naszego  w y z n a c z o n y m ,  osobiście lub 
p rze z  praw nie  dozw olonych  P e łn o m o c n ik ó w  
stawili,  p re te n sy e  swe podali i udow odn il i ,  
gdyż w razie p rzec iw nym  spodz iew ać  się  m o ­
g ą ,  iż wszelkie swe mieć m ogące p ie rw szeńst­
w o u tracą ,  i to irn tylko na zaspoko ien ie  prze- 
kazanem  b ę d z ie ,  co po zaspoko ien iu  zg łasza-  
iących się wierzycieli z massy pozostan ie .

T y m  p r e te n d e n to m ,  którzy osobiście stanąć 
nie m ogą i którym tu  zbyw a na znaiormości,  
LJUr. M iitelstaedt,  Macieiowski i Jak o b y ,  K o- 
m is sa r /e  Sprawiedliwości n a  M andata ryuszów  
p ro p o n u iem y ,  k tórych dosta teczną  In fo rm a c y ą
1 p le n ip o te n cy ą  opatrzyć m ogą.

P o z n a ń  dnia 28- W rześn ia  1825.
K r ó l e w s k o - P i u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

D Z I Ę K C Z Y N I E N I E .
U m ie ię t n e r n u , r iiespracowanie c z y n n e m u  

o b c h o d z e n iu  s i ę , z iakiein się  tutayszy D okto r  
m e d y cy n y  i ch irurg ii  Ur.  R i c h t e r  dla nay- 
m łodszego  syna naszego L u d w ik a  pośw ięcił ,  
zaw dzięczam y czu ło  z u p e łn e  u leczen ie  u lu­
b io n e g o  d z ie c k a ,  które na  nasz  n iew ypow ie­
d z ia n y  frasunek z n i e k s z t a ł t n e m i  wcale 
n o g a m i  s k u p i o n e m i  u rodz iło  się.

R z eź w y  ten  c h ło p ie c ,  ch o d z i  te raz  b e z  
c z y i e y  p o m o c y  proste  m a iąc  nog i.

N iech  pub liczne  to  p rzy z n an ie  za  słaby  do« 
wód naszey w dzięczności s łuży .

K ro to sz y n  d n ia  są .  G ru d n ia  I825.
H e r r m a n n ,  

X ięc ia  T h u r n  i  Taxis  In sp ek to r  
b u d o w n ic z y  w raz  z m ałżonką .

( Dodatek.)
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(Z  dnia 28. Grudnia 1825.)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Na wniosek niektórych wierzycieli realnych 

został dziś względem pieniędzy kupna nierucho­
mości w Rogoźnie pod Nro. 206. sytuowaney, 
kotlarza Leopolda W oltera byłey własney, sum ­
m ę  2505 talarów wynoszących, iikwidacyiny 
process rozpoczętym.

D o  podania pretensyi wierzycieli do tey nie­
ruchomości a teraz teyźe kupna pieniędzy wy­
znaczyliśmy term in na

d z i e ń  28. S t y c z n i a  1 8 2 6 .  _ 
z rana o godzinie 10. przed Sędzię Ziemiańskim 
Culem ann w naszym zamku sądowym, na który 
Wszystkich niewiadomych wierzycieli realnych 
ninieyszem zapozyw am y, aby się osobiście lub 
przez pełnomocników prawem dozwolonych, 
w celu którym im się Kommissarze Sprawiedli­
wości G u d e ry an , H o y e r  i Boy proponuią, sta­
wili, swe pretensye dostatecznie podali i udo ­
w odnili ,  mieć mogące prawa pierwszeństwa 
wywiedli,  dowody dokładnie podali i w ręku 
znaiące pisma z sobą zabrali; w przeciwnym 
zaś razie niestawaiący niezawodnie spodziewać 
się maią, i i  zsw em i pretensyami do teraźniey- 
gzey massy prekludowanemi i im z takoweini 
tak do okupiciela nieruchomości-, iakoteź do 
wierzycieli p ien iędzy , których kupna pienią­
dze rozdzielone będą , wieczne milczenie na­
kazane zostanie.

P oznań  dnia 29. W rześnia 1825.
K ró le w s k o  - P ru s k i  S ą d  Z iem iańsk i .

O B W I E S Z C Z E N I E  
J P a n  K a r ó l  K r y s t y a n  S c h r ó d e r  i ie- 

go oblubienica J o a n n a  J u l i a n n a  z G u m -  
p e r t ó w ,  wdowa po Xiędzu Zachercie , wyłą­

czyli pomiędzy sobą, podług  intercyzy przed- 
ślubney u nas zawartey, wspólność maiątku, 
co się n in ieyszem , stosownie do exystuiących 
przepisów praw nych, do publiczney podaie 
wiadomości.

Międzyrzecz dnia 3. L istopada 1825.
K ró le w sk o -P ru sk i  Sąd Ziemiański.

U w i a d o m i e n i e .
Trzysta baranów naywybornieyszego gatun­

ku od 1 aż do 4 lat stare, znayduią się w do­
brach hrabskich A ntoniego  v. Magnis w ow­
czarni wsi Eckersdorf w Hrabstwie Glatz do 
sprzedania od 1. S t y c z n i a  r, I § 2 6 .  aż do zu- 
pełney sprzedaży tychże. Maiący chęć kupie­
nia ,  ma wybór wolny. Cena zależy o d  wła­
ściwych przymiotów zwierzęcia i iest nayniż- 
sza. W  każdym czasie oglądać ie wolno. 
L isty  maią bydź frankowane i przesyłane przez 
W rocław  w niem ieckim , francuzkim i łaciń­
skim ięzyku.

Eckersdorf pod Glatz, d. 6. Grudnia r, I825.
U r z ą d  E k o n o m i i .

Sprzedaż baranów i maciorek, zupełnie  po. 
prawnych w F rauenhain ie  w obwodzie Szwi- 
dnickirn zaczyna się d n i a  6. S t y c z n i a .  Sta-1 
do to ,  które iuż w  roku 1809. z naysławniey- 
szey owczarni saskiey w liczbie 250 maciorek, 
iako też i do tychże należących baranów zosta­
ło sprowadzone, stało się przez naystaranniey- 
sze p ielęgnowanie ' od tego czasu bez pomię- 
szania z innym gatunkiem , naylepszą i iedno- 
stayną rasą. P rzytem  znakomitą iest zdro­
wiem. Naywyźsza cena była za kamień Tał*



i 3o 2

38 w kur. Cena baranów s tosow na iest do  d o ­
b roc i  w e łn y .  B arany  sp rze aa ią  s ię  z  w e łn ą ,  
m acio ry  zaś p o zo s ta ią  s ię  po  o d e b r a n y m  za d a­
tk u  aż po  s trzyźu  n a  m ieyscu .  W ie r z y te ln y m  
k u p c o m  of iaru ię  kontrak t  na  kilku lat. K o g o  
n in ie y sz e  in te ressu ie  u w iad o m ien ie ,  tego  u p ra ­
s z a m ,  aby  sob ie  d o k ła d n ie  stado  m o ie  przey* 
rża ł .  *  J

F ra u e n h a in  w  Szląsku za W r o c ła w ie m  p rzy  
F loriansdorff .

H r a b ia  Z e d l i t z  T r i i t z s c h ł e r .

_ Doniesienie handlowe.
E x t r a  św ieże  o s trzyg i o d e b r a ł  os ta tn ią  po cz tą  

K a r o l  G u m p r e c h t .

C eny zboza na  Pruską m iarę i wagę 
w  P oznaniu.

D n ia  23. G r u d n i a .

'  Tal, Igr. fen. d o  Tal. Igr. fen,
Pszenica . . 1 2 6 — 1 5  —
Żyto • . « — 33 — — _  2 ą —.
Jęczmień , . — 15 — — — 37 (J
O w ie s  . . .  —  i r  —  —  —  12 _
Taterka . , — 17 6 — — 20 —
Gr och . . .  —• 25 —  —  —  26
Z iem iak i  g        g __
Siana cetnar a

n o  fF.. . — 22 6 — —. 2/i —
Słomy kopa a

1200 f f . ,  2 25 —  —. 3 —- _
Masła garniec 1 1 0  6 — 1 12 6

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D n ia  S3- Grudnia  1825. Papiera­
mi

G otow i­
zną

O bligi długu państw a . .
po po

85̂ 1 pC®. 8J pCt.
Premii: obligów długu państwa l97 *
Obligi b an k o w ea i do włącznie

lit. Hi . . . . . . m 9*1 *
Zachodniu-Pruskie listy zasta­

w ne . . . . . . . 89ł  *
Zaehodnio-Pruskie listy zasta­

w ne niegdyl polskiego u-
d z i a ł u ........................ ..... 85 *

L isty  zastawne W , X ijstw a
Poznańskiego « . . . 55 *

W schodnio-Pruskie .  .  . JIO «
Szląskie . . . . . . . 103 » *

Poznań dnia 27. Grudnia 1825.
Papierami, Gotsyrizną. Od >lł. 

K um ob ligow m . Poznania ,, ,  —  ~  g a |  —

Ceny z b o z a  w B e r l i n i e

dnia 22. Grudnia 1825.

L ą d e m :  Tal.
Pszenica 1
Żyto  I
Jęczmień wielki 
Jęczmień mały “  —- 
Owies —
Groch I

W o d ą :  T al.
Pszenica (biała) 1 
Zyto —-
Jęczmień wielki —
J ę c z m ie ń  m a ły  —
Owies —
Groch 1
Kopa słomy 5 
Cetnar siana ,  1

Igr.
20

fen.
i

Tal.
1

Igr.
3

fen,
9

— — - — 25 —
26 3 - — 20 —
23 9 - — 15 —
18 9 - — 13 9
2 6 - X •— —

Igr.
16

fen.
3 i

Tal.
I

Igr.
13

fen.
6

*7 6 - — 25 —
25 —* - — — ——
23 6 - — — —-
18 9 - ■*— 13 —
— —■ - — 27 6
10 — - 3 20 —
— — •— 20 m m


